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W iadom ości kraiowe.
Z  Lwowa. —  C.  K. Rząd  k r a i o w y  Ga.  

| ’ cyyśki  w y d a ł  następuiące pismo o k ól ne ,  
Które w  urzędowćm t łumaczeniu  umiesz- 
^ s m y  :

A b y  w s i d k i e m u  zabraknieniu strzelb 
p y s k o w y c h  ile możności  zapobiedz,  podaie 
s'? na mocy  Dekretu prezydyalnego Rance* 
âryi nadworney  na dniu -2. Sierpnia r. b. 

O p ad łe go ,  to co następuje,  do powsżechney 
‘'siadorności:

Każdy,  kto w i ę k s zy  lub mnieyszy zapas,  
®lbo też poiedyńcze  ty l k o  sztuki  strzelb ka­
libru w o y s k o w e g o  (strzelby komisne)  posia­
da, i onych dla publ icznśy  s łużby nie potrze- 
“ 'de ,  ma w p ie r w s zy m  razie o ca łym s * o -  

zapasie,  a w  d ru g im ,  o p os i ad aj ące j  00- 
,edyńczćy  strzelbie , sw oie y  ' Zwierzchności  
^ ie y sc ow ey  po d  karą  skonfiskowania w  
Stniu dniach po obwieszczeniu tego rozpo­
g o d z e n i a  donieść.  Zwierzchnośc i  zaś roiey- 
s<o\ve, maią ze sw oiey  st rony doniesione im 
strzelby n iezwłocznie  zbierać,  w y k a z  onych  
®POrządzić, w k t ó r y m  im ion a  Właśe ic ie lów  
stfzelb odebranych zapisane b y d ź  p o w i n n y ,  
’  zebrane strzelby w r a z  z sporządzonym wy- 
Sazem do przyzwoi tego K. Urzędu Cyrk ula r* 
?«go o d s t a w i ć ,  k tóry  t a k o w e  naybl iższćy  
Komendzie w o y s k o w ć y  dla zr ew id o wa ni a  o.

użyteczności  odda.  Za st rzelby do u- 
fytku w o j s k o w e g o  zd a tn e ,  będzie Właśc i-  
ci«jóm podług słusznego szacónku w y n a g r o ­
dzono; te zaś,  które do tego zamiaru za uie> 
zdatne uznane zostaną ,  będą nazad powró-  
tone. W e  L w o w i e  dnia t^go Sierpnia 1Sz3- 
, Frzez  ciągle od dni k i l k u  deszczowe u* 
iew y , zerwało  się 5 znakomitych  s t a w ó w  
^  Państwie kameralnem J a w o r ó w  s k 1 e m , 
' - i rkule  Przemyskim,  T o ż  sanjo 1 s t a w  Ja­

w o r o w s k i  ze rw ał  się d. 26. b .  m. m i ę d z y  
Sc ią i 4tą godziną zrana  w przestrzeni bl isko 
45ciu sążni od wie lk iey  śluzy aż do brzegu a 
z taką g w a ł t o w n o ś c ią , że po w ó dź  5 p r z y ­
ległych domów ze s todołami ,  s tayniami  i zie* 
roią pożarła.  Przedmieście G r o b l e ,  l iczące 
120 d o m ó w ,  zosta ło  ca ł k ie m ,  a wi e l k i e ,  
p ó ł t o r y  mili długie przedmieście,  raaiące 590 
d omów,  po  u ay w i ęk sz ć y  części wodą  zalane.  
Wczesnemu iedyme ostrzeżeniu i przedsię­
wziętym według  możności przygotowanióro  do 
ratunku p o dz ię ko wa ć  na leży ,  że ki lka  tysię­
cy ludzi w y b a w i o n o  od śmierci.  l eszcze  
cała okolica równa się jezioru,  i zatrudnia* 
ią  się ciągle ratowaniem ludzi ,  którzy się na  
d n e w a ,  lub też na niedostępne wodzie  mie.y= 
sca schronili. —  T a k ż e  i pod R a d y m n e m  
(równie w Cyrkule  Przemyskim) miał  w y l a ć  
S a n  i zburzyć  c a ł y  most. ł y ż w o w y .

Z wielu mieysc przychodzą  ciągle d o ­
niesienia o po wo dz i  i spustoszeniach,  b ę d ą ­
cych skutkiem ustawicznego- prawie deszczu.  
Pod R z e s z o w e m  tak dalece d. 25. b. m, 
wez br a ła  W i s ł o k a ,  iż według  p o w i e ś c i  
najs tarszego  -człowieka,  od lat  45C1U nig dy  
tak w y s o k ą  nie była.  Pomimo wszelkich z a ­
b iegów nie można byio mostu tamteyszego.- 
ocalić;  z e r w a ł a  go ca łkiem p o w ó d ź  t eg o ś  
samego dnia o godzinie lo tey .  W ie lk a  w y ­
sokość w o d y  sp ra w i ł a  t o ,  że przez k i lk a  
dni wszelki  między o b y d w o m a  brzegami rzó- 
ki tey  związek ,  stał  się n ie podobnym .  Gło= 
s z a ,  że oprócz tego m o s t u ,  w i ę c e y  ieszcze  
mostów na g łów nym gościńcu W i e d e ń s k i m -  
ze rwała  wo da  cTemu- to przypadkow i nic na­
d ejście  poczt przypisać należy)

Z  P rag i d. 16. Sierpnia. —  G a ze ta  tu- 
teysza zawiera  co następuie:

„ O d  dnia wczorayszego  rna g łó w n e  mia* 
sto nasze szczęście oglądania w mitrach .swo*



Ich N.  Ce sarza  i K r ó l a ,  naszego nayuko* 
.chańszego M onarchy .44

„ J e g o  C es a r z o w ic o w s k a  Mość ' A r c y - 
X i ą ź f  F e r d y n a n d ,  Ich Cesarz ow icow ski e  
W y so k o ś c i  VVW. Xiężnicki  Rossyyskie  dzie­
d z i cz na  Xięzua W e i m a r s k a  i Xiężna O l ­
d e n b u r g  s k a,  przyjechali  tu także;  nadciąg­
nę ło  tu o ra z  kilka o d d z i a łó w  Ces. Austryac .  
Lich g w a rd y i . 44

„ N .  Cesarz R o s s y y s  k i przy iechał  tu 
wczo ray sz ego  wieczora o godz.  gm e y.  N. ę e . 
sarz  , Pan  nasz naymi łości  w s z y , pośpieszy " 
naprzec iw okaza łemu Oo^/o wi  swoiemu za 
pierwsżą o p izyt iyc iu  iego odebraną w i a ­
domością.  “

„ O b a  NN.  Monarchowie  spotkali  się 
pod bramą mieyską ,  wysiedl i  ze swoich  po 
ia z d ó w ,  i uściskali  się iak nayserdeczniey 
wśród  radosnych  o k r z y k ó w  niezliczonego 
m nó st w a  Lu d u ;  iechali  potem przez o św ie ­
cone dobrowolnie  przez mieszkańców ulice 
do zaniku Cesarskiego leżącego na H r a  d-  
s z y n i e ,  gdzie Monarcha nasz Cesarza Ros- 
sy y sk i eg o  do pr zy g o t o w a o y c h  dla niego po 
koiów  zap ro wa dz i ł ,  i pó ł  god z iny  z nim się 
z a b a w i a ł .  W k r ó t c e  potem odwiedzi ł  na- 
wz a i e m  N. Cesarz Ross yys ki  naszego N. Ce­
sarza,  poczem ob a  Monarchowie  iedli wiecze­
r za  z Ich Cesarzowicowskiemi  W y so koś c ia n i  
W W .  Xiężniczkami .4‘

„ D z i ś  wy iechał i  z tąd  oba  NN .  Cesaize 
d la  oglądania w ó y s k ,  stoiących  w  o k o l c y  
tuteyszey .  NN.  Panow ie  zas zczycą  tego wie­
czora teatr sw oią  obecnością. "

„ D z i ś  sp odz ie w any m  tu także N. Król  
Pruski-44

„ A k r e d y t o w a n y  dotychczas przy  Dwo« 
rze  Wiedeńskim Ces. Francuzki  Ambassador,  
Hrabia N a r b o n n e ,  w y i ec h a ł  z tąd dnia o- 
negdayszego w p o ł u d n i e " 4

Z  Gracu dnia 4.  Sierpnia. Ga ze ta  
dzisieysza zawi er a  co następuie : „ O p i s u j e ­
m y  ninieyszem ch wa le bn y  d o w ó d  miłości  
bratersk iey w dobrowolnem poświęceniu się 
usłudzę  O y c z y z n y .  J ó z e f  August  D i r n -  
b ó c k ,  syn iednego mieszczanina i Professys 
onista w  G r a c u ,  o d w ie dz i ł  brata swoiego 
F ran ci sz ka  Xawerego,  k tóry  s łuży  w w o y s k u  
i a k o  strzelec w korpusie W.  Pod pu łk ow nik a  
Ba ron a  G  d 1 d 1 i ng .  Szlachetne obchodzenie 
się,  iakiego brat  ten równie  ze wszystk imi  
żo łnierzami  od tego szanownego Ójficera 
sz tab ow eg o  d o z n a i e ,  ukontentowanie brata 
iego i pragnienie nie opuszczania go i dzie­
lenia po bratersku z  nim l o s u , s k ło ni ły  go 
«io zaniechania  professyi  i  do przystania

propriis za Kadeta do rzeczonego strzelę*' 
kiego korpusu. O b y  ten d o w ó d  ni i ł °sCI 
bratersk iey,  ok azufący  się w p o św ię cea iu  
z  sercem wy so ki ćm  O y c z y z m e ,  znalazł  wsz?‘ 
dzie naś lad ow có w,  a lb ow ie m  w sz y sc y  Syno* 
wie  O y c z y z n y  są B r a ć m i ,  k t óry ch  polącze  ̂
niu się b łogosławi  O y c z y z n a  i nasze p ow 3 
z e n i e ! 44

W i a d o m ó ś H  ~ « g i . a u l c z n e .

F  r a  11 c y  a.

Gazeta W i ć d e ń s k a  zawióra  co nast?*
puie :

D n i » 23. L ipca  p r z y b y ł o  do S t r a s S ę  
b u r g a  5000 żołnierzy,  k t ó r zy  iuż ciąg"?11 
do korpusu Marsza łka  A  ug.e r e s  u , a le  i a  
debrauym r o z k a z e m ,  na po w r ót  śpieszny"1 
pochodem do granic  Hiszpańskich zmierza j*  
Dodano tey kolumnie d wi e  kompani ie  arty* 
Iefyi  p i e s z ś y , a  ze ł b ro i o w n i  S l r a s s b u r *  
s k i e y ,  6 dział ,  4 granatników i 10 wozóW 
amuoicyynych.  Zapo wie dz i ano  także kilk3 
znacznych  pr zechodów w ó y s k ,  które równi* 
t ym  sa m y si  udadzą  się kieróukiem.

Król  Hiszpański  J ó z e f ,  p r z y b y ł  na pb* 
czątku Sierpnia do zam ku  swego M o r t f oD* 
t a i n e ,  odległego o 4 mi le od P a r y ż a  } 
będącego z w y k ł e m  siedliskiem Kr ól o w e/  1 
obie dw óc h Królewien.

Prezydent  miasta H a m b u r g a  uwiado* 
mi ł  przez  publ icznie poprzybi iane o b w i e s i  
n i e ,  iż w a r ow ni e  na około  miasta o  100 s*p 
żni rosprzestrzenione,  i  do 20. Sierpnia ukoń- 
czone by dź  muszą .

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Gazeta  W i e d e ń s k a  z a w i er a  co nastę­
puie:

W ed łu g  doniesień z D r e z n a  pod d. 6* 
Sierpnia wy przątniono  tam zupełnie szpU3* 
l e ; podobnież Intendenturę i Urzędy  woy* 
s k o w e  w t y ł  do L i p s k a  przeniesiono'  Głn* 
szono, że g w a r d y e  m i a ł y  d. 10. Sierpnia w y ­
ruszyć na  mi eys ca  dalszego sw oiego  p r z e z n a *  
czenia.  f

P r z y b y ł y  d.  8. Sierpnia do M o n  a,' 
c h i i u m  g on ie c ,  doniós ł  o bliskiem przyby­
ciu iadącego do w o y s k a  Francuzkiego  Króla 
Jmci  N e a p o l i t a ń s k i e g o ,  które w s a m ey 
rzeczy  d. 10. Sierpnia nastąpi ło.  Monarcha 
ten udał  się zaraz  w dalszą drogę do D f e * 
z n a .
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Nad teraźnieyszym stanem S a x  o n i i 
py tam y w publ icznych  pismach A u s t r y a c -  
^ ‘ ch  nastcpuiacy ,  z G a ze t  B e r l i ń s k i c h  

a r t y k u ł :
, .Kto w i d z i a ł  D r e z n o  na początku  ro- 

t eraźni — —  -- --■>* <-eraznieyszego, g d y b y  ie teraz u yr za ł ,  nie- 
Poznałby go więc ey ,  Zniesione od roku 1809 
^a row nie ,  za ło ż on o  po. części na n o w o ,  a 
^'anowicie na prawy m UiŁc-u Klhv.  Od 8miu 
dogmiudni spedzaoo włościao  do sypania szan- 

z dalekich okol ic  ;  musieli  oni od g o ­
dziny ^tćy zrana aż do godziny  8nj®7 w wie- 
ezór p r ac ow ać ,  i dostawali  codziennie 6 sre« 
brnych groszy (22 1J2 kraycarów) .  Na  po== 
Cz^tku L ip ca  wz ni o s ły  się w a r o w n i e  Nowe-  

Miasta (Neustadt)  do znaczney wysokości .  
Nie brakuie im n i c ,  iak  t y l ko  sżćroko mu= 
^oWana fofsa na  około miasta,  która nie tak 
łatwo stanąć może.  T y m c z a s e m  opasano 
•ciasto fofsą i pal isadami  grubości  cz łowieka .  
Warownie zewnętrzne p o d w ó y n y t n  rzędem 
Palisad są umocnione.  U b i a łe y  t czarney 
“ tamy posuniono szańce aż na po la ,  i za ta ­
r as ow an o  drogi.  Robotami  temi zarządzal i  
)®spóluie .Francuzcy i S a s cy  Of i i cerowie  in- 
zyniieryi. Obadvva most w na ivi .or#d 
Ptawćy i

m o s t y  na  ł y ż w a c h  po
  . . . o n i e  wielkiego kamie

E° mostu pod D r e z n e m ,  stoią dotąd  i —  
H  po n a y w i ę k s z e y ' części  dla przechodu pod- 
^ód w o y s k o w y c h .  Przeyście przez cześć 
Prostu E l b y ,  wy sad zonego  w  p o w ie t rz e , zro* 

l° h o ' i u ż  za  pomocą  7 m i u kobylnic ( takich  
b l y w a ią  do rus ztowania) ,  na kt óry ch  Belki 
P°diuzne, a na tych  pokładziono dyle.  Za 
każdym krokiem wzru sz a  się cała ta część 
®l0stu. C h o ci aż  naycięższe bryki  i działa 
ptzeżeń przec hod zi ł y ,  przecież dotąd  żadne* 
§° nie by ło  przypa dku .  N a y w i ę k s z y  panuie 
Porządek. S as cy  zandarmy i grenadyery czu-- 
^-Mą nad tem pi lnie ,  ażeoy ka żd y  jeździec be z  
^zględu

obecność iest pr zykra  ,  tedy w idoki n a  
przysłość  daleko iesżcze sąsmutnieysze,  Moża- 
na r ac ho w a ć ,  iż w S a x o n i i  iedna trzecia 
część zbioru zepsuta i niedoyrza ła  spotrzebo* 
w a n ą  została.  T y l k o  bardzo  obfite ż n i w o  
może r ó w n o w a g ę  przywrócić .  Ca łe  t rzody  
karmnego i poc iągowego  bydła  strawione.  Stan- 
bydła  zwolna  ty lko  przywrócony  bydź  może^ 
bydło robocze wiele ucierpiało,  nawoz u  bra- 
Kować  będzie ,  a żn iwa  roku i8 i4g o  t y l k o  
szczupło w yp aśd ź  mogą. L a s y  pr zerzad z i ły  
się przez ko czowania ,  pa li sady i inne potrze­
by.  S a x o n i i a  musiała całą spustoszoną i 
wyssana L u z a c y  ę ( gd z i e  w ię c ey  iak 40 
wsi  w  perzynę obrócono) i do tego ieszcze 
w o y s k o  opatrywać .  S p ł a w  na Elb ie  wieD* 
kim podlega trudnościom,  bo kilkaset czółen 
zniszczono.  Do  innych niedostatków pr zy ł ą ­
cza się i niedostatek pieniędzy.  Iedynie t y l ­
k o  po kóy  i długa spokoyność  mogą  S a x o » ; 
n i i ę ,  która i tak od lat 60 zadane czuie ie-- 
szcze rany,  od zguby  oca lić. “

Now sze  wiadomośc i  z S a x  o n i  i w W i e - -  
d e ń s k i e y  Gazecie pod d. 17. Sierpnia 2a*- 
wieraią  co następuie:

Ż n iw o  zaczę ło  się od ki lku niedziel  pod:
i i !  I  . . .  .1  .  __________ _________________________  _  l _  ■   .l e w ey  stronie wielkiego kamiennej  wróżbą  bardzo szczęśl iwego  zbioru.  W  sa- 

ii j  1 : ..t.. okolicach Kraiu M i ś n i y  s k i e g o, któ*:
r y  w o y n a  d ot knę ła ,  p r z e w y ż s z a  zbiór wsze l ­
kie nadzieie;  a  w  okol icy  L o m a t s c h ,  tym 1 
to szpiklerzu M iś  n i i ,  w y b u i a ł o  naypiękniey* 
sze zboże po polach ,■ którego k łosy  równaia> 
się wysokości  cz łeka i w a ż  nem napełnione- 
są ziarnem. P rzywodz ą  w dowód r zad ki e/  
w y d a t n o ś c i ,  że w  okol icach  D r e z n a  z 50’ 
sn opków namłócono przeszło 4- szefiów (kor- 
cy) ży ta,  g dy  właśc iwie  3 szefie iuż dobrym* 
są zbiorem. R ó w n i e  i pog<>da, która w p r a w 7’ 
d/ie rue iest zawsze  stałą, ,  sprz y ia ła  dotąd* 
żn iwó m  D o d a w s z y  teraz do tego szczęśliwe*'  
go plonu obfitą i lość o w o c ó w  i latorośli W  
nizinach i na  wzgórkach  od słońca oświeco*  
nych  po brzegach E l b y ,  zda ie  się,, iż spraw-- 
dza  sie to przysłowie:-  Ogień z w o y n ą ,  bło-

" ‘•gięciu na  osobę zs iadłszy  z  kocia  pieszo go 
Prżeprowadzai  a że ten z potrzeby  zrobiony mostWft-i--.- • - -'Wąższy iest ,  -aniżeli k a m i e n n y ,  
^atóm dsva w o z y  spotkać  i zi 
lak s ły ch a ć  ma b y d z  zrobiony 
dla nprzątuienia nieznv.erney
żałozenia

me moga się 
echsć zsoba, .

p ł y n ą , . to p r zy y dz te  do skutku;  filar ten shupieoi są l i c zb ie , przecież cena ży wności  ii
O"’ " ’ ” ’ aż w gruncie swego sklepienia iest samych tak obficie zrodz ony ch  o w o c e  w*, nie?

Jny,  a w y  murowanie onegoż w y m ag a -  iest nader wysoka.  Długi  p o b y t  g ł ó w n e /
ę z miernych kosztów i mozoły.  Szczę-  k w a t e r y  wp.rowadził  między  mieszkańców

mostu kamiennego.  Lata* jednak

moft wiszący gos ławi  Róg  ręką hoyną! :  P r z y  n a d z w y c z a y  
ilości rumu i nie pomnóżoniy  ilości konsumentów,  którzypomnożonćy 

w  mieście i w  okolicach ónegoż w  tak tnnogićy

iwietu

ańi t ra l?em nie poniosło D r e z n o  szkody  D  r e m a ,  ba wi ąc yc h  s ię p ro le ss yą i  w i e l e  p i 
dvv W domach , ani  w u l icach,  chociaż- przez- n i ę d z y - w  obbieg.

a l*n’ . do niego s t rze lano, i cho c iaż-kule  1 P ro c*  tego za wióra Gazeta W  r e d  c 115 łf a? 
lę sy 3 & ie  ze wszech stron przez Elbę lata ły ,  z Drezna pod d, Srerpnia następującą wia> 

kierunek w-oyskowy. iest -uc iąż l iwy , .  Jeżeli; dcmość;* „ W c z o r a j  zrana* koło*gudżiny y o t e /
M  ^
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p o w r ó c i ł  ICcsarz Fra ncuzów ze swoióy  po- 
droży  z M o  g u  n c y  i razem z Xięciem N e u f -  
. c h a t e l s k i m .  Już czynią  przygotowania  do 
obchodzenia uroczystości urodzin N a p o 1 e o n a 
k tóra  tu i w  całem w o y sk u  dnia iogo iuż 
ma  nastąpić ;  p o n i e w a ż ,  iak  m ó w i ą ,  przed 
dniem 15. Sierpnia ma Cesarz opuścić D r e ­
z n o .  M ó w ią  t a k ż e ,  że aktorowie F ra nc uzc y  
w  następuiących dniach ostatnią dadzą  repre- 
ze nt ac yę . 44

X 1 e s t \v o  W a r s z a w s k i e ,

Gazeta  Korrespondenta W a r s z a w ę  
s k i e g o  pod d.  17. S ierpnia ,  umieści ła na* 
stępuiący a r ty ku ł  z W a r s z a w y :

„ P r z e c h o d y  w ó y s k  Rossyyskich  dotąd 
t rw aią .  D n i a  14. b.  m. przechodzi ła  artyle- 
r y a  k o n n a ,  niemciey  przewożono pontony;  
dnia 16. przechodzi ła  p iecho ta/ 4

, , Donoszą  z P ł o e k a ,  iż przez to mia­
sto przechodzą o d d zi a ły  w o y s k a  Rossyy-  
skiego rozmaitey  broni', dążące ku głównemu 
w o y s k u , 44

Lis t  ieden p isany  od granicy  Xięstwa 
W  a r s z a w s k i e g o  pod d. 24, Sierpnia,  do­
nosi co następuie: „ P r z e c h ó d  Wóysk Rossyy-  
skich przez Departament L u b e l s k i  trwa 
ciągle. Dnia ipgo przec hod zi ły  przez L u b ­
l i n  różne o dd zia ły  należące do korpusii Jen. 
T o ł s t o y ,  a na dzień 21 w s z y  spodziewa- 
nym  b y ł  w  L u b l i n i e  korpus o d w o d o w y  
JeD. E s s e n  a .4*

„ W  Xięstwie W a  rs  z a  w s k  i i  tn stanie 
o d w o d o w e  w o y sk o  Rossyyskie,  które oprócz 
g w a rd y i  Imperatorskiey,  z czterech osobnych  
ko rpu sów  i iedney d y w iz y i  i a z d y  składać 
się będzie.  Ma ona przeszło 300 dział;  wła* 
śc iw e y  s i ły  onegoż  nie można  wprawdzie  
dokładnie p o d a d ź ;  wed ług  iednych  wiadomo* 
Sci ma ono 200,000, a według drugich 100,000 
ludzi  wy no s ić ,  i 40,000 mieć koni.  M ó w i ą ,  
że dla w o y s k a  tego potrzeba  160,000 cze- 
twerni  (230,000 k o r c y )  mąki .44

T  e a t r '  W  o y n y .

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  pod d.
19. Sierpnia,  zawiera następuiący ar ty ku ł ;

„ P r z y  ponowieniu wie lk ićy ,  roku zeszłe= 
go rozpoczętćy walki ,  w którą się A u s t r y a  
przez nie udanie się swoich o p o k ó y  us i ło­
wa ń  u w i k ł an ą  widzi ,  nader interessuiąca iest 
rzeczą ozn aczyć  praw dz iwe  p r z y c z y n y ,  za= 
miar i spodziewane w y p a d k i  oneyże .44

„ l e ż e l i  wybuchnięte  od czasu Francuz-

kiey  rewolucyi  woyny  poiedyńczych lub sprz/* 
mierzonych Państw przeciw F ra n cy i ,  PołV* 
stały z  uczucia {bezpośredniego uc isku,  1 w a ­
żący ch  niebezpieczeństwem Mocarstwa  tego 
środków i innych podobnych,  przyczyn;  ież® 
li też p r z y c z y n y  po na yw ię ks zey  części  teraz- 
nieyszą  także sprowadzi ły  w o y n ę ,  tedy rot- 
poczęcie oneyże  z  innego ieszcze względu 
zw ażonem bycia musi. Ani  namiętność,  
też chęć powiększenia  się któregokolwiek bąd& 
sprzymierzonego Mocar stw a  —  lecz  W y ni k i  
z  nader smutnego przekonania  d o ś w i a d ­
c z e n i e  o n i e p o d o b i e ń s t w i e  p n / *  
w r ó c e n i a  p o k o i  u w teraźniey szym moj 
mencie ,  po da ło  na nowo w ręce ich oręż* i 

„ P o k o i u  m og ły  one i mogą  ciągle szuka0 
w takim t y lk o  stanie rzeczy,  który przez stoson-
k o w y  po dz ia łs i ł , zap ewn ia  k a ż d e m u  M o c a r s t w u
bezpieczeństwo i niepodległość w e w n ą t r z ,  f  
wolne  działanie zetvnątrz,  niezbędne dla poh* 
tyczuego  bytu iego;  który ręk oymi ę  spokoy* 
nolci  sk łada  iako nienaruszoną świętość w 
ręce wszystk ich  i broni ca łego z w i ą z k u  

P a ń s t w  od zburzenia,  będącego konieczny^1 
skutkiem uc iska iącey  Jednego przemocy.  Fran- 
c y a  przyznała  się w  po wt órz ony ch  oświad* 
czeniach do zamiaru utrzymania tćy p r z e 5 
w a g i ;  iuż to samo w y z n a n i e ,  sprzęci wia iąca 
się pr aw óm  każdego  z osobną większego lub 
mnieyszego Państwa do nieograniczonego uży­
wani a  wolności  i niepodległości  s w o i e y ,  
dla  wszystkich M ocarstw spra wied l iwym  do 
wo y ny  po wo de m .44

„ W y s o k i  ponowioney  teraz wal k i  
m ia r ,  nie iest o b c y m  interessowi żadnego 
Europeyskiego  M o c a r s t w a ; ka żd y  Władzca  
d aw n y ch  lub nowry cb Mon arc hi i ,  ka żd y  nie­
podleg ły  N a r ó d ,  iest Sprzymierzeńcem Mo­
carstw,  uzbroiooych dla powszechnego dobra; 
ka żd y  spodzićwać  SI? ma ustalenia swoiego 
prawego posiadania po pomyślności  ich usi­
ł o w a ń ,  zaś ujarzmienia i zniszczenia po nie- 
udaniu się onyc hże .44

„ le ż e l i  czysty  zawsze  i szlachetny z a* 
miar  Mocarstw w a lc zą cy ch  o szczęście i w o h  
ność świata,  we wcześoieyszych  pr z e d s i ę w z i f  
ciach onychże d a w a ł  pr aw o do nayświetniey5 
szych nadziei ,  tedy  teraz w  obecnych o k o l i c a  
nościach z wesołą ufnością ostatecznego speł* 
nienia onychże  spodziewać  się możemy.  Prze­
konanie  o konieczności  no w o  zaciętego bon',  
iako  i e d y n e g o  p o z o s t a ł - e g o  ś r o d k a  d°  
tego wynios łego  zamiaru,  iest równie ż-ywem 
we wszystk ich Mocarstwach,  będących ucze* 
stuikami onegoż^ równe  życzenia i zamiar/ 
sk o j ar z y ł y  ten n ierozerwany  w ę z e ł ,  w k tó"
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ytn k a ż d y  w dobru wszystk ich ,  wła sne  swo-  
1V1 UPatru' e dobro.  Każdy  z sprzymierzonych 
monarchów uznał  równym sposobem w duchu 
potrzebę onegoż;  każdy  o bi ą ł  cąłetn sercem 
dobroczynny  iego zam iar . ' 4

„ N i e  iednostronnemi zam iar y ,  nie namo- 
<̂1 i o b c y m  w p ł y w e m ,  —  lecz z  równego 

P o k o n a n i a  i uczuc ia  skoiarzono  z w i ą z e k ,  
który tak t r w a ł y m  będzie ,  iak niezmiennym
,est charakter o k a z a ł y c h  Uczestników one* 
goż,4‘

„ W  wesołych  w i d o k a c h  r oz poc zyn a  się 
d}a A u s t r y i ,  iak i dla Sprzymierzeńców o> 

w a l k a  ta o spokoyność i niepodległość,  
żadney z poprzedzaiących  wo ien,  począ­

wszy od r. ip92g o,  nie spostrzeżono na pla- 
boiu po łą cz o n y c h  razem sił  A u s t r y i ,  

* } ° S s y i  i P r u s ;  potężny ten zw iąz ek  staie 
leszcze mocnieyszym przez współdzia łanie  

“ z w e c y i ,  g d y  tym cz ase m  A n g l i c y ,  H i -  
S j p a n i e  i P o r t u g a l c z y c y  p o k o n y w a ła  
**ę4ć potęgi F r a n c y i , na granicach oneyze.  
y o y n a  ta  (ieżeli Opatrzność  pobłogosławi u- 

Jdowanióm szlachetnych naszych M onarchów)  
ukończy się bez przystępu in n yc h ,  rów* 

®emże życzeniem o ży w io ny ch  Moc arstw .44
„ leże l i  połączenie tak wielkich sił wal? 

czących,  we  względz ie  l i czby  stojących prze­
r w  nieprzyjacielowi  .Rycerzy zupełnie nas u- 
sp ok aia ,  tedy  ufność nasza w  szczęśl iwem 
^ m k u ,  maiącym nastąpić przez bohaterską 
odwagę i gor l iwość  zapala iącą  wa lczących  

tey świę te y  sprawie  , wniesie się do nay-  
łupelnieyszego przekonania.44

„ P o k ó y , t rw ał y  p o k ó y ,  ugruntowany  
Ca wolności  i niepodległości- każdego  Pań- 
5t" ’a ,  iest tego wielkiego zw i ąz k u  ostatnim 
śelem. Za zdobyc ie  i powiększenie  s i ę , ' ź a - '  
£en świętego tego zw iązku  Uczestnik nie do- 
h i  oręża;  lecz dla z*apewnienia s w y m L u ­
d o m  na y w y żs ze g o  d o b r a ,  postanowi li  żądać  
°d nich ofiary sił  ich i współdz ia łania .  L u ­
dy słuchać będą  tego we zw a ni a ,  a po łączone 
2 Nayiaśnieyszymi  Mouarchatni swoimi  do;  
“ iią się tego s tanu,  k tóry  zachowa ie i p o k o ­
lenia ich od powrotu  k l ęs k ,  które szczęście 
i  spokoyność  Współczestnych naszych tak  o- 
kropnie zn isz czy ły . 44

Ga ze ta  W r o c ł a w s k a  zaw ićr a  o w y ­
powiedzeniu rozeymu następujące r zą d o w e  
ogłoszenie :

W  n o c y ,  z dnia i oga  Da i i t y  b. m. w y ­
powiedz ia ła  A  u s t r y  a  w o y n ę  F r a n c y i ,

a  ze strony Rossyyskiey  i Pruskióy wypowie*  
dziano także w  r ó w n y m  czasie roz ey in;  tak 
więc po upłynieniu dnia lógo b. m. rozpG- 
ozną się zn o wu  kroki nieprzyiacielskie,  ieze- 
li ty l ko  • nieprzyiaciel  wcześniey  ieszcze z a ­
wieszenia broni nie zerwie.

Donosząc z nay w y żs ze g o  rozkazu  podpi-  
sane w o y sk o w e Guberniium mieszkańcom 
S z l ą s k a  o tym w a ż n y m  w y p a d k u ,  przfeko? 
nanem iest na przód,  że ta wiadomość  z a ­
pali  na no w o  patryotycżną  gor l iwość  tak  dla 
początku iak i dalszego toczenia tego wie l ­
kiego i świętego ł^piu, i pomnoży wielce w  
świetnieyszym blasku owe  szlachetne r y s y  
zapa łu  narodowego  i poświęcenia s i ę , k tóre  
pr aw dz iw ą  przychylność  do k r ó l a  i O y c z y z -  
ny  dow odzą .—  W F r a n k e n s t e i n  d. t^go 
Sierpnia 1813.

K r ó l e w s k o  - W o y s k o w e  Guberniium 
Sz ląskie ;

G a u d i .  M e r c k e l .

Gazeta B e r l i ń s k a  (Haudego i Szpenera) 
pod d. 17. Sierp, umieśćiła następuiący  a r t y ­
kuł  ; , , W edług  pewnych,  nadesz łych tu w i a ­
domości ,  w y po w ie d z i a ła  A  u s t r y  a w oy nę  
F r a n c y i  w nocy  z d. togo  na 1 i t y  b. m. , 
a Mocarstwa  sprzymierzone w y p o w i e d z i a ł y  
Cesarzowi  F ra n cu zó w  rów nie  teyże  sąmey  
nocy rozeym;  tak więc  dzisiay  (w dniu ro­
cznicy śmierci wielkiego K r ól a  Fryderyka  II,) 
moga rozpocząć się na wszystk ich  punktach 
kroki  nieprzyiacielskie.44

T a ż  Gazeta donosi  ieszcze to :
„ D n i a  logo Sierpnia odszedł  ek w ip aż  

p o ło w y  N. Kr óla  Pruskiego do P r a g i .  
N. Pan poiedzie tamże dnia 7 g o ,  a  n a y pó ź .  
niey dnia 8go Sierpnia prostą d ro gą ,  dokąd 
także i N. Cesarz R o ss y ys k i  «iuż wyiecl iał .  
W  świcie N. Króla  Pruskiego znayduie  się 
Kanclerz Stanu Baron H a r d e n b e r g  z czę? 
ścią bióra s w o i e g p ,  Jen. K n e s e b e c k ,  Ad-  
jutanci s łu żb ow i ,  i t .d . . ; w świcie Cesarza Ros- 
syyskiego znayduią  się oprócz Xięcia W o ł -  
k o ń s k i e g o ,  N e w c r  o ws  k i ,  T  o 11 i Ł a  ń? 
s k . o y ,  Sekretarz Stanu Hrabia N e s s e l r o ?  
d e ,  i nacze lny D o w o d z c a  Jen. B a r k l a y  
de T o l l y .

Oprócz  tego umieści ła  ieszcze.  pomienio- 
na Gazeta następuiący a r t y k u ł :  „ D a l e k o
wię ks za  część Ro ss y ys ko  - Pruskiego wo ysk a  
po sz ła  dnia logo Sierpnia za granicę do 
C z e c h ,  i po łączy  się z wielkiem wo y sk ie m  
Austryackiem,  zostaiącem pod s p ra w ą  Xięc;a 
S c h  w a r z  e n  b e r  g a , t a k ,  że Rossysko  *
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Fyusko  - Austrya ckie  g łó w n e  w o y s k o , z ł ożo ^ 
©e- z 250,000 lut]zł, przewyższać  będzie p e w ­
nie- stoiące naprzec iw niemu w o y s k o  Fran* 
cu-zkie. Jen. B l l i c h e r  ma r ozk az  z R-ossyy- 
sko - Pruskii -m w o j s k i e m  , z ło żonem blisko 
5* 7 0 ,0 0 0  l u d z i ,  u wa ża ć  stoiące w  S z l a s k u  
w o y s k o  Fra ncuzkie ,  które się przez to bar* 
dizo z m n i e j s z y ł o , że N a p o l e o n  odciągnął  
od niego znakomite k o r p u s y ,  i postawi ł  ie 
jaaprzec iw wielkiemu w o y e k u , połączonemu 
ma g ran icy  C z e s k i e j .  J e n e r a ł  M o r e a u  ie- 
dzie  także po nastąpionym iuż odieździe 
35L  Imperatora i N.  Król a  prosto do  nich 
do- P r a g i ;  wstąpi  ón w  służbę Ces.  Ros- 
s y y s k ą  i będzie ia.ko Jenerał  * Kwatermistrz  
Łezpcśrednie  pod N. Imperatorem zostawał .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  zawiera ią  następu­
j ą c ą  odezwę,  ogłoszoną  w g ł ó w n e y  kwaterze 
Jenerała Hrabiego W  a Im o d e ń ;

Podczas  nastąpionego w L u t y m  r. i8oógo 
p o w r o t u  Kr ól ew s ko  - Niemieckiey  legii  z 
H  a n  n o w  e r  u przez S- tade-  do  A n g l i i ,  
opuści ło wielu z a w e r b o w a n y c h  żołnierzy te. 
g o i  korpusu bez pozwolenia s w o i e  pułki,  i 
po pe łn i ł o  przez to> zbrodnię zbiegostwa.  
W s z y s c y  ci -więc, z k t ór y ch  się wie lu  teraz 
w  p ó ł n o c n e j  części Niemiec zna ydu ie , .  wzy* 
w a i ą  się ninieyszem,  a b y  do swych- obowiąz 
Jków i p u ł k ó w  p o w r a c a l i ,  i pr zyrzeka  się 
im  z wyraź neg o  rozkazu Jego Królewicow-  
tskiey Mci,  Xięcia  Rejenta W .  Brytani i  i Ir- 
l a n d y i ,  pardon z u p e ł n y ,  ieżeh w  przeciągu 
6'c-iu miesięcy,,  po czą ws zy  od dnia ninieysze- 
go> og łoszenia ,  dopełnią  tego w e z w a n i a .  —  
W s z y s c y  p.owracaiący maią się w tey mie- 
3\ze zgłosić w- jeneralskjey kw a te r ze  JW .  Je­
nerała  Porucznika Hrabiego W a l m o  d e n ,  
lub- tez t a m ,  gdz ieby  t a k o w a  przeniesioną 
b y dź mogła, ,  w którey. odbiorą dalsze r o z k a ­
z y  względem: umieszczenia- ich. w  p u ł k u ,  do ’ 
Jitóregp należą —  W  jeneralskiey kwatórze  
G r a d ó w  d. '*4, Cz er w ca  j 813.

Z r o z k a z u  Jego K r ó l e w i c o w s k i e y  Mci 
Xięc ia  Y o r k i ,  polnego; M ar sz a łk a  i nay.» 
w y ż s z e g o  W o d z a  Kr ól ew s ko  - Angielskiego 
w o j s k a .

James L  y  o n.
Król:. Angielski: Jen. brygady . .
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Eaut. oka na niektóre- nayw aźn ieysze w y ­

padki. r.okui 18,1.2..

( C t ą g  d a l s z y  ,y:

B ó dc za s , ,  gdy  się, u k ł a d y  m ię dzy  Frani-

cy ą  i R o s s y ą  do końca z b l i ż a ł y ,  zaszły 
W innych Kraiach r ów n i e  ważne zdarzenia* 
które działa iąc  daley  razem z w o y n ą  na p°*' 
n o c y ,  do pr o wa dz i ły  rzeczy  do t e g o  s tanu,  
iaki  się nam teraz okazuie.

W  A n g l i i  po na ia re m n śm  us i ł c ' vanllł 
Xiecia  Rejenta w  celu utworzenia  złozoneg® 
z róż nych  partyi  Ministeriinm, i po 
ta lnem z tey  p n y c z y n y  pochodzącetn wzru­
szeniu , o k az a ł o  się znowu s tałe systema. 
P o k a z a ł  to Rz ąd ,  że w y k o n y w a n e  w ciągu 
c a ł e y  epoki  teraźnieyszey  w o y n y  zasady,- 
n iety lko  w  z w ią z ka c h  zewnętrznych,  ale na­
wet  i w  urządzeniu wewnętrznem,  chce iuk 
nay d z i e l n e j  utrzymać.  W ie rn y  więc  raz p°; 
w z i ę t y m  zas adom ze  w zgl ęd u  na  stosónki 
we wnętrzne ,  o k a z a ł  to na y le pi ey  przez ° s 
świadczenie  Xięcia  Rejenta  w y d a n e  d. 2 l * 
Kwietnia  i S t 2 g o ,  które miało- d o w o d z i ć ,  &e 

• W y r o k i  Berliński i  M e d y o l a n s k i , iako prze- 
c i wne  po w t ór z on ym  twierdzenióm Rządu 
S t a n ó w  Z i  e d n o c z o  n y  c h  A m e r y k i *  
za niecofnięte u wa żan e  by dż  m ia ły .  Równie 
dał  Jego K r ól ew i co w s ka  Mość  do poznania,  
iż t a k  długo roz kaz y  gabinetowe p rze c i e  
neutralnemu handlowi  ws .w ey  utrzyma mocy,  
dopóki  zupełne,,  żadnćy.  wą tp l iw oś c i  niepod* 
ległe odwołanie  o w y c h  W y r o k ó w  ze strony 
Rządu Francuzkiego  nie nastąpi..  1.) WszeP 
kie u s i ł o w a n ja  strony o p p o z y c y y n e y  w Par*' 
lamencie względem, u zys ka n ia  zniesienia roz­
k a z ó w  ga bi n et ow yc h ,  i załatwienia.zatargów'  
z A m er yk a n a m i  dla uniknienia n o w e y  wo y ny ,  
b y ł y  nadapemne. Niemniśy nie m o g ł a  c n a  
doka zać  tego, a b y  się proiekt- przypuszczeniu 
K a to l ik ów  do p r a w  u trz ym ał  ; tak im w i ę c 
sposobem iuż się z d a w a ło ,  że Par lament  z a- 
kończy- swoie  posiedzenia bez zdz iałania 
n.aymnieyszey zmiany,  lub. złagodzenia będą­
cego- systematu.  Aliści, n ies po dzi any  cios- 
sp ra w i ł  nowe zaburzenie,  które- z d a w a ł o  się 
nay  ważnieysze za p o w i a d a ć  skutki.  Iedeii 
z ł oczyń ca ,  z w a n y  J o 'h n  B e l i n g h a m ,  z a ­
m or d ow ał  d. 11.  Maia p i e r y s z e g o  Lorda 1 
Kanclerza Skarbu,  p.  S p e n c e r  P e r c e v a l »  
właśnie  w t e j  ch.wili, gdy  wchodzi ł  do Izb y  
Niższey, .  2.); Po  przedsięwziętym- z  zabójcą.

\) Oświadczanie to um ieszczone iest w igrach 
Ą Ą t y m .  i Ąiytjm przeszioroczney G azety  
naszdy.

Opisania tego zdarzenia zawarte iest w 
Jśr.ze Ą L ) t y m  przesztorocznćy G azety na s z e f  
na stronaicj 4.0 G., 4^2 i  4>°3<-
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ywodzie słownj^m o ka za ł o  się,  iź t a k o w y  

Powodowany  zemsta p ryw atn ą  za  niedopię- 
le roszczonych swoich do Rządu pretensyi ,  
? szkaradną popełni ł  zbrodnię.  Zost a ł  ón 
• '.5>_Maia w y r ok ie m  Sądu Ó l d - B a i l l y  
a śmierć sk az an y,  a  i8go stracony.  3.) 

j . .  , P e r c e v a l  w  sw oim  któtkim za w o d zi e  
•Oistrostwa, nie o k a z a w s z y  nawet  wrospra-  
ach publ icznych , na w z ó r  s w y c h  potęż- 

Jcn poprzedników,  szczególnieyszych taleu- 
° 'v» Wzniósł się do szczytu a k t u a l n e g o  

Pleftvszego Ministra.  P os ia d a ł  ón zupełne  
aufanie Xięcia Re jenta ,  k tór y  op ar ł  się 

^ S2elkim us i łow ani ćm  iego. p r z e c iw n i k ó w  
S p ę d e m  wy rug ow ani a  go z administracyi,  

ktń erĆ *eg0 z d a w a ł a  « f  s a d z a ć  przerwę , 
tafc Według wszelkiego p.odębieństwa nie 
i  y a t w o  zapełnioną bydź  mogła ,  i ponieś 

. uPa dhiem ws zys tk ic h  iego K o l l e g ó w  za* 
* a*ała. w  rzeczy  sa m ćy  wkrótce taka  na- 

ko ley ,  że na krótką chwi lę żadnego 
s. e było Ministeriium. Xiążę Rejent z d a w a ł  

.5 chcieć u ż y ć  tey  sposobności  dla powoła-  
6 a niektórych znak omit yc h  M ę ż ó w  z r óż ­
a c h  pol i tycznych  party i  do Ministeriium.

^ o tr zy m a ł  Lord Ł i y e r p o o l ,  
^ ^ c h c z a s o w y  Sekretarz Stanu w wy d zi a le  
CkłentJ^ m ’ z êcen*e we yśd ź  n ay sam pr zó d  W 
ę  z L o r d e m  W e l l e s  l e y  i Panem 
u ®n f i i n g ;  oba  iednak wzbranial i  się by dź  
^j*estnikami administracyi .  P p ó r w s z y  
*1} te?°» że Nacze lnicy  pozoi ła łych  ieszcze 

ooków dawnego  Minifleriium, które utrzy* 
Xv®ne b y d ź  m ia ły ,  swoiego  syfiematu tak 
jl 8‘ jtdetn K a t o l i k ó w ,  iak  i sposobu prowa= 
ęjj6?1® w o y n y  na P ół w y sp ie  odftąpić nie 

d r u g i  ża l  ty l ko  dla p ierwszey  przyi  
d l a ^ oc1d3 uwagi  rzeczą będzie zawsze  
hi j ^ ^ J k a ,  ze w  lJ £k piórwszych usi łowa-  
t  Cięcia  Rejenta nie z w aż a n o  na  oppo- 
^  75- N a  uczynione bowiem przez L o r d a  
£ . e l I e s i ć y  i P a n a  C a n n i n g  do L or da  
^ . 7 P ° . ° 1  zapy tan ie ,  c z y l ib y  niektóre ich 
^ ^ ° ‘ c2łonki  do Ministeriium razem z nimi 
^ z ^ d ź  m i a ł y ,  odpo wied z ia ł  ostatni,  iż 
t §lędem tego nic mu nie po le co n o;  by ło  
u  dow ode m ,  iż Xiążę Rejent  ich poli- 

zasadóm nie sprzyiał .  Podczas 
bur “ k ładó w p o w s ta ł a  w  Izbie Niższey  
SejjZp Pr *eciw reszcie Ministróyy, N a  wnio- 
d. o S t e w a r d  W o r t l ć y  uchwalono  

l * M aia  174 głosami  przec iw 17 0 ,  adres

& ).O baczyć  JV. 47 prteszłoroczney G a zety  
nasz<’y  stronnice 385 * 38^*

do Xięcia Rejenta,  w  którym  upraszano Jeg® 
K r ól ew ic o w s ką  Mość o zmianę Ministeriium 
i ustanowienie dz ie lne y ,\  okol icznościom od- 
powiedniey  administracyi .  Xiążę o d p o w i e ­
dz i a ł  Deputacy i  oddaiącóy mu a dr es ,  iż nie 
omieszka życzeń Izby  Niższey ia k  naydokład« 
nićy w z i ąć  na rozwagę .  O b a w i a j ą c  się Lord  
L i v e r p c o l  i iego Kol ledzy  d y  missyi,  zło* 
iżyli dnia następującego u r z ę d y ' s w o i e  d ob r o ­
wolnie ,  oświa dc za j ąc  przytem iednak chęć. 
pozostania tak długo na swoich  m ie ysc ac h,  
p ó k i b y  s o w a  administracya za pr o wa dz on ą  
nie by ła.  Xżę Rejent pr z y l a w s z y  to z łoże­
nie,  u da ł  się bezpośrednie do L o r d ó w  W e l -  
I e s l e y  i M o i r a  w c e l u  utworzenia nowego  
Ministeriium. T u  dopiero  o ka z a ł  Xiążę za* 
miar przyięcia doadministracyi  nayznaczniey-  
sz y ch  c z ło nk ó w  o p p o z y c y i ; rzetezeni P a n o w i e  
weszl i  z  Lordami  G r e y  i G r e n  w i l l e  w  
u k ł a d y ;  lecz te usi łowania s k o ń c z y ł y  się na 
n iczóm;  O p p o z y c y a  ż ą d a ł a  p r z e w y ź s z a i a c ć y  
'wMinisteri ium l ic zby ,  przec iwnicy  zaś i ś y  
nie mogli  się pogodzić m ię dz y  s o b ą ,  a t ak  
nakoniec daw ne  Ministeriium z niektóreml 
t y l k o  pozosta ło odmianami .  Lor d  L i v e r -  
p o o l  4) o tr zy m a ł  iako p i erwszy  Lord  S k a r ­
bu pierwsze w tey n o w e y  administracyi  miey* 
sce;  iednakże urząd Kanclerza sk ar bo w eg o,  
k tóry  P e r c e v a l  razem z  p ierwszym urzę- 
den p i as tował ,  oddzielono od n ieg o;  o trzy-  
mał  go Pan V a n s i t e r t  zda tny  w rzeczach 
f inansowych M ą z ,  k t ó r y  pod P i t t e m  i A s  
d i n g t o n e m  z zaszczytem urząd w Skarbie  
s p r a w o w a ł .  Lord  C a s t l e r a g h  zosta ł  S e ­
kretarzem Stanu interressów zagranicznych.  
Lor d  S  d m u t h  (przedtem P a n A d i n g -  
t o n )  otrzy ma ł  w y d z i a ł  s p ra w  wewnętrznych* 
Lord  B a t h u r s t ,  Prezes bióra handlowego,  
został  Sekretarzem wo ie nn o- o sa dn ic ze go  w y .  
działu.

Jakkelwiek n iema ły  b y ł  t r y u m f  człon* 
k ó w  dawnego  Ministeriium nad ich przec iw­
nikami ,  przecież uczynil i  oni  p ićrwszy  kr ok  
popularny przez zupełne zniesienie r o z k a z ó w  
gab in et ow ych  przeciw neutralnemu h a n d lo w i .  
Sta ło  się to albo dla po zyskania  p o w s z e c h n e y  
opinii,  lub też dla tego,  że większa  l iczba R a d y  
t ay n e y  dawno iuż b y ł a  tego z d a n i a ,  i t y l k o  
prz ew aż a ją cy m  P e r c e r a i a  w p ł y w e m  w «» 
skutecznieniu tych z a m ia r ó w  przeszkód zoną, 
b y ł a .  T e n  znakomity  ws teczny  krok  w  s y *

4) W  swiecie politycznym dawno iuż pod  
imieniem Jenkensoaa, a p óźn iej iako L o rd  
Hawhcsbury znatyr.



stemacie Gabinetu Angielskiego,  k t órego  się 
od roku i8o6go względem neutralnego han® 
dlu tak  stale t r z y m a n o ,  przyszedł  do skutku 
dnia  23go Cz erwca  i8t2g0.  Przez w y d a n y  
w  tymże  sa m ym  dniu roz kaz  gabinetowy  
w s z y s t k o ,  cokolwiek  od tego czasn z w y c z a ­
j o w y m  tak morsk im,  iak i b lokuiącym pra­
w o m  przeciwnego Dakazane by ło  , zupełnie 
o d w o ł a n o .  Za w y r aź n y  w rz e c z o n y m  rożka® 
zie g abi ne tow ym  przyczynę  tego spóźnionego 
środka  w y r a ż o n o ,  i a k o b y  w y r ok  brancuzki  
z  dnia i lgo Kwietnia i d ’ ‘ go,  k tóry m r oz po ­
rządzenia w y r o k u  Berl ińskiego i Medyolań- 
skiego na  korzyść S t a n ó w  Z i e d n o c z o ®  
n y c h  uchylono,  dopiero w Maiu i i i i2go,  za ­
tem ki lk a  dni po' w y ż  w zm ian ko  w anćtn o* 
świadczeniu Xięcia  Rejenta,  sposobem auten­
t y c zn y m  ogłoszo nym  został.  Na z w a l iś m y  
te środki  s p o ź n i o n e m i ,  gdyż  to ,  do cze­
g o  one d ą ż y ł y ,  to iest umorzenie niesnasek 
ze Z i e d n o c z o d e m i S t a n a m i ,  które iuż 
ki lka  dni p ie r w e y ,  to iest d. i8- Czerwca  
w o y n ę  W B r y t a n i i  w y p o w i e d z i a ł y , bez 
poprzedniczego krwi  roz lewu mieysca  iuż 
mieć nie mogło.

R ó w D i e  i w  sprawie K a to l ik ó w  z d a w a ł  
się o k a z y w a ć  łagodnieyszy myślenia sposób.  
\V Izbie W y ż szey wy sz ła  na wniosek Lorda 
W e U e s l e y  w d n i u s p l y m  Lipca  za u ch wa ­
leniem większości  głosów rezo lucyar  „ ż e  na 
nay pierwszem  posiedzeniu parlamentowem 
stan Katol ickich P od dan yc h  J. K.  Mci  tak w

W .  B r y t a n i i  iaho J r  1 a nd  y i będących,  tot  
w a ż a n y m  będzie dla przedsięwzięcia bardzi /( 
stanowiącego i łagodnie jszego  urządzenia-  ̂
T a k  .między g łosuiącymi z a  tą rezolucyą,  
k o  też i sprzeciwiający  mi się oneyże,  zn a j   ̂
w a ł y  się niektóre członki  Ministerimm, c , 
dowodzi ,  iż ta ważn a  sprawa przestała by 
s p r a w ą  Gabi ne tu ,  i ty l k o  wolnemu narad 
niu się Reprezentantów Norodu zostawioD, 
by dź  miało.  W  krotce zobacz em y skutki 
go piórwszego kroku.  5)

Zresztą i to przesilenie ( Crisis)  przeu11* 
nęło w A n g l i i  bez zostawienia widoczny6'1 
ś la dów .  N o w e  Ministeriium z D al a zł o  
w s zy st k i ó m ,  czego  t y l k o  do pomnożę^19 
wewnętrznych,  iak i zewnętrznych stosónk0^ 
p o tr z e b o w a ł o ,  naydz ielnieyszą  p o m o c ,   ̂
wkrótce  udałó  mu się także panuiące 
w  okol icach  rękodzielnianych zamiesza111 
zupełnie uśmierzyć.**

(D a lszy  Ciao; nastąpi.)

5) Z  udzielonych■ tu JSrze g$cim tagorocz 
G azety naszey wiadomości okazuie się > * 
uczyniona w Parlam encie A ngielskim  Pr°P°ia
zycya względem przypuszczenia K a to lik  
do p r a w ,  odrzuconą została ,

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:>o<xxxxxxxxxxxxxxxxx:xxxxxxxXi’c<

U w a g a .  W  załączonym  cło przeszłego N um eru G azety  naszdy Mani feście N. 
sarza  A u s t r y a c k i e g o , Kr ó la  Węgierskiego i Czeskiego, ,  wypuszczone zostały  p rzez ^  . 
pospiech w tióm aezeniu tego aktu % który R cdakcya Gzytelnikóm  tey G azety iak  naypręd- J 
u d zielić  starała s ię , następuiące wyrazy : na stronnicy iw szey, wierszu 4 tym z g ó ry y p ° s °̂ 
wach iedna t y lk o  i taż sama,  dodadź należy  p o l i t y  c z  n a z a s ad a ;  na stronnicy p tcy  ivieTSt 
g$/nym po słow ach : radzić się będzie t y lk o  stałego dobra Austryackiey  Monarchii  dodać-'

' i  M o c a r s t w  o n e  o t a c z a j ą c y c h ;  na stronnicy gmey w ierszu \6tyrn po ‘ słowie b)’ 0̂’ 
dodadź: p r z e  z - b i e g  t e g o ż  K o n g r e s s u ,  10 wierszu za i& tym  po słow ach; przez zSSaĈ  
1 zamiary Sp r z y m i e r z e ń c ó w ,  dodadź: k t ó r e  N.  P a n  z a  s w e  w ł a s n e  u z n a ł , ,  nać'0

i c$niec zas w wierszu gotym  wypuszczono tytko to k ilk u  eaem plarzach po słow ach: wy ryt e  
w  sercu każdego Ai -stryaka,  to co nastcpuie: i a k  i k a ż d e g o  E  u r o p e y  C z y  k a,,  ż y  1 * 
j e g o  p o d  ż a k i ó m k o l w i e k  b ^ d ź  p a n o w a n i e m , .


